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Dnia 5 (17) Sierpnia 1855 roku. M  215. Jutro, ŚS. Agapita i Bronisła

Jutro, Rocznica Urodzio J e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  
W. X. M a r j i  M i k o ł a j e w n e j ,  Wdowy po J. C.W. Xięciu 
M a x y m i l j a n i e  L euchtenbergskim .

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  w  Wydziale W oj­
skowym, z d. 11 Lipca, Starszy Adjutant Sztabu 5go 
korpusu piechoty, Kapitau Jeoeralnego Sztabu Jarocki, 
mianowany został Dywizyjnym Kwatermistrzem 9 e j  
dywizji piechoty.

Przez N a jw y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, otrzymają raogi: Radcy Stanu: Sekretarz-Referent Kan- 
celtarji Rady Admiaistracyjaej Królestwa, Referendarz Stanu Mią- 
czyń sk i.—  Radców Kollegjaloych: Członek honorowy Rady Le­
karskiej Królestwa, Doktór Medycyny i Cbirurgji, Magister Aku- 
sząrji F ijałkow ski; Referent Ogólnego Zebrania W arszawskich 
Departamentów Rządzącego Senatu S za ta ń sk i  i p. o. Prokurato­
ra przy Augustowskim Trybunale Cywilnym Grodziecki.— Rad­
ców Dworu: Sekretarz-Refereot Kancellarji Rady Administracyj­
nej Królestwa S ta n is ła w ski;  Naczelnik Sekcji wKommissji Rzą­
dowej S. W . i D. Chlebowski; p. o . : Naczelnika Powiatu Opo­
czyńskiego Gredler; Sędziów Prezydującycb w Sądach Policji 
Poprawczej: Kieleckim Iw a n o w sk i i Włocławskim T ryn isze-  
w sk i, Sędziego Trybunału Cywilnego Radomskiego Sadkow ski, 
Rassjera Głównego Skarbu Królestwa Janow ski i Urzędnika do 
szczególnych poruczeń w W ydziale Górnictwa przy Kom: Rząd: 
Przychodów i Skarbu Pollini; Zastępcy Sędziów Trybunałów 
Cywilnych: Lubelskiego R zeczycki i Płockiego Charchowski i 
G arszyński.— AssessorówKollegjalnych. P . o .: Naczelnika Pow: 
Łęczyckiego S m a rzy ń sk i  i Naczelników Sekcji w Kom: Rząd: S. 
W . i D. S tu m m e r  i w  Rządzie Gub: Radomskim M iedziński; 
Pomocników Naczelników Powiatu : Opatowskiego R adzim ińsk i, 
Bialskiego K arp ińsk i i Krasnostawskiego Boguski; Sędziów Pre- 
zydujących w Sądach Policji Poprawczej : Piotrkowskim Chmie­
liński, i Łęczyckim Grabowski; Sędziego Trybunału Cywilnego 
Lubelskiego Bonar, Obrońców Prokuratorji Królestwa P rzeszko- 
d zińsk i, C zarnow ski  i M ikoszew ski, Podprokuratora Sądu Appel- 
lacyjnego Sza brańsk i i Naczelnika Archiwum Głównego Króle­
stw a Hubert; Assessorowie Trybunału p. o. Podsędków Sądu 
Pokoju Okręgów: Lipnowskiego Janiszew sk i, i Kras’nickiego 
D udkow ski; p. o.: w Kom: Rząd: Przychodów i Skarbu, Rewizo­
ra  Pomiarów Dobruehowski, i Referentów G ierszt i\Laskow ski, 
Assessorów Ekonomicznych w Okręgach : Bialskim K arw ow ski, 
Sieradzkim D om agalski, i Marjampolskim N ow akow ski; Kon­
tro lerów  dochodów Skarbowych w  Okręgach: Tykocińskim J a ­
siński, Łęczyckiiji Dąbrowski, Częstochowskim H anusow ski i 
Zastępca Pisarza Sądu Kryminalnego Gub: W arszawskiej D ya- 
m e n t— Radców Honorowych: Referent Kom: Rzą: Spraw W ew: 
i Duchownych Iw anow ski, Radny Kassjer Magistratu m. Kalisza 
Rykow ski; p. o.: Naczelnika Oddziała w  Rządzie Gub: Radomskim 
F ilipow icz, Referenta ubezpieczeń w tymże Rządzie Gubernjalnym 
JF ichert; Adjunktów w Rządach Gubernjalnycb : W arszawskim 
D at osiński, i Radomskim Kobos, Referenta Dyr: Ubez: Rogalski, 
Budowniczego Powiatu Radzyńskiego K ow alski, Radnego Magi­
stra tu  m. Lublina R u tyn o  i Prezydenta m. Częstochowy Grocho­
wski; Burmistrze m iast: Konina K uciński i Sulejowa B rze z iń ­
ski; p. o.: Burmistrzów m iast: Koła S zy m a ń sk i,  Dobry G usto­
w ski, Łęczycy Hess, Proszowic K oczanow icz, Gniewoszowa i 
Granicy N ow iński, Magnuszewa O czarski, Jędrzejowa S ta n is ła ­
w ski, Janowa Odelski i Kryłowa Sikorski; Sekretarza Biura 
Pow: Łomżyńskiego K orpaczew ski, Assessor Tryb: Cywilnego 
Kaliskiego p. o. Referenta Kom: Rząd: Sprawiedliwości Glass; 
p. o.: Pisarza Sądu Krym: Gub: Lubelskiej Sw ięcki, Assessora 
Tryb: Cyw: Warszawskiego Głowiński, Podprokuratorów: przy 
Sądach Pol: Popr:, Łomżyńskim A n cyp a  i Warszawskim Wydz: 
Igo K rasuski, przy Tryb: Cyw: Płockim Grabowski i Podsędka 
Sądu Pokoju Okręgu Sandomierskiego M iernow ski, ostatni z po-

zostawieniem w VHIej kl: do poprzedniego urzędu przywiązanej; 
Z astępcy : Assessora Sądu Krym: Radomskiego R ogow ski i Pod­
prokuratora przy Tryb: Cyw: Radomskim Grobicki; Sekretarz 
Biura Prokuratorji Królestwa K orzeniow ski; p. o.: Pisarzów Są­
dów Pokoju, O kręgów: Brzezińskiego M acew icz  i Bialskiego J a ­
sieński, Podsędków Sądów Pokojów, Okręgów : W ęgrowskiego 
K onarzew ski, Łukowskiego M arcinow ski, Pilickiego Charze- 
w ski, Chełmskiego K uciński, Warszawskiego Oddziału 4go R a-  
doszew ski, Mławskiego S iera d zk i, Jędrzejowskiego M atraszek , 
Sieradzkiego B iernacki, Opatowskiego Jastrzęb iow ski, Brzeziń­
skiego Koskowski i Assessora Piotrkowskiego Sądu Policji Popr: 
Dobiecki; Zastępców Podsędków Sądów Pokoju, Okręgów: Szy­
dłowskiego H ryniew iecki, i Szydłowieckiego G aw łow ski, Bial­
skiego S w in a rsk i, Kozienickiego K rzesim ow ski, i Ostrołęckiego 
K ondracki; Podplsarza W arszawskiego Trybunału Cywilnego 
Ja n ick i  i Pisarza Sądu Pokoju Okręgu Lubartowskiego Boćhyń- 
ski; p. o.: Assessorów Ekonomicznych: Rządu Gub: Lubelskiego 
K oria tow icz-K urcew icz  i Okręgu Wieluńskiego R egulski, Po­
borcy Kassy Gubernjalnej Płockiej M essner, Naczelnego Kontro­
lera Kontroli Skarbo: w  Kaliszu R assum ow ski, Referenta W y­
działu Skarbowego w Rządzie Gub: Lubelskim IF ieruski; Pobor­
ców Kass Pow iatowych: Marjampolskiej N a w ro ck i  i Wieluń­
skiej K rasow ski, Assessora Prawnego W ydziału Skarbowego 
w  Rządzie Gub: Radomskim L ederer, Nadleśniczego Leśnictwa 
Hańcza K ulw icz, Starszego Kontrolera Kassy Gub: Radomskiej 
Kudelski. Zawiadowcy pudlingarui i walcowni w  Henrykowie 1 
Hucie Bankowej L iszka , i Inżenier Oddziałowy Drogi Żelaznej 
Warszawsko-W iedeńskiej Bagniew ski. (D. c. n.)

W iadomości z morza Azou>»kiego.
Ataman Nakaźoy Wojska Dońskiego, Jenerał-Adju- 

tant Cbomutow, pod dniem 19 (31) Lipca za Nr 2944, 
donosi co następuje:

»1 Igo (23) Lipca z wieczora, nieprzyjacielska łódź 
kanouierska szrubowa, zbliżywszy się do Taganroga, 
strzelała doń, przyczem podczas Nieszporów odprawia­
nych w Cerkwi Katedralnej,  kula armatnia wielkiego 
kalibru trafiła w ścianę zewnętrzną Ołtarza, lecz wiel­
kich uszkodzeń w świątyni nie sprawiła, a tylko spo­
wodowała odpadnięcie tynku, od którego dostał kontn- 
zji znajdujący się wówczas w Soborze Protoprezbiter 
Sebow. Pomimo ten wystrzał, Nabożeństwo nie usta­
wało, i nikt z pobożnych Cerkwi nie opuścił.

>-Za nadejściem nocy, łódź kaoodjerska odpłynęła ku 
ławie piasczystej, Kriwaja-Kosa zwanej, i zbliżając się 
doń, osiadła o 40 sążni od brzegu na mieliźnie.

nNiezwłocznie po otrzymaniu o tern wiadomości, 
przybył na miejsce Starszyoa WojskoWy Afanasjew, 
z seciną pułku N r 70 Kozaków Dońskich, i umieściwszy 
Kozaków, którzy pozsiadali z koni, po-za wzgórzami 
nadbrzeżoemi, skierował na łódź wystrzały z broni r ę ­
cznej, co przeszkadzało osadzie ściągnąć statek z mieli­
zny. Nieprzyjaciel ze awej strony póczął strzelać do 
Kozaków z dział, lecz ogień ten trwał nie długo, albo­
wiem z powodu silnego wiatru wschoduiego, woda u- 
bywać poczęła, i łódź bardziej jeszcze osiadając, nachy­
liła się na bok. Wówczas przybył jej oa pomóc paro­
statek nieprzyjacielski wielkich rozmiarów, i stanąwszy 
dość blizko od brzegu, rozpoczął silną kanonadę, usi­
łując przjtem  w szelkieai sposobami wyratować łódź, 
która osiadła na mieliźnie.
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ymczasem przybył do Krywej-Kosy Dowódca puł- 
70, Podpułkownik Derojanow, który przypro- 

wszy z sobą jeszcze dwie seciny, i rozkazawszy 
kom pozsiadać z koui, częstemi strzałami z broni 

cznej przeszkadzał nieprzyjacielowi działać na pokła- 
zie. Po długotrwałem strzelanin wzajemnero, osada 

łodzi kanonjerskiej straciwszy nadzieję ocalenia tako­
wej, poczęła wsiadać do szalup, nie zdoławszy nawet, 
z powodu silnego ognia karabinowego przez kozaków 
kierowanego, ściągnąć flagi. Wówczas około 20tu 
Dońców rzuciło się wpław na miotaną bałwanami łódź, 
i pomimo silne strzały z parostatku ua nich kierowane, 
zabrali takową, ściągnęli flagę wielką i małą, zebrali 
dwa działa spiżowe 24ro-funtowego kalibru, i podpalili 
łódź, która spłonęła cała, wyjąwszy część jej podwodną.

»Łódź ta była trzy-masztowa, i miała około 120 stóp 
długości; po zawładnięciu n ią  przez kozaków, paro­
statek oddalił się.

»Oealałą po pożarze część statku nieprzyjacielskiego 
począł zasypywać piesek; kozacy usiłowali zabrać działo 
a la Paixhans i maszynę, lecz to połączone było z wiel- 
kiemi trudnościami. Zabrane dwa działa spiżowe kaza­
łem odwieźć do Nowoczerkaska. Dzięki Bogn, raniono 
nam w tej rozprawie tylko trzech kozaków.

»Donie8iouo mi w tej chwili, że naprzeciw Krzywej- 
Rosy ukazało się około 7miu parostatków nieprzyja­
cielskich, przybyłych zapewne w celu wyratowania po­
zostałej części spalonej łodzi.

»Flagi wielka i mała przez kozaków zabrane, posy­
ła ją  się przy niuiejszem.” (Ruski Inwalid).

O G Ł O S Z E N I A  
S. PetersburgskiegoJeneral-G ubernatora Wojennego.

W ciągu 22go Lipca (3 Sierpnia), w pozycji floty nie­
przyjacielskiej żadnej nie zaszło zmiany.

23 Lipca (4 Sierpnia) 1855 roku.
W ciągu 23go Lipca (4Sierpnia), żadne we flocie nie­

przyjacielskiej poruszenia miejsca nie miały.
24 Lipca (5 Sierpnia) 1855 roku. (Rus: Iuw:).

Wczoraj, o godzinie l l e j  z rana ,  w pałacu Dyrekto­
rów Głównych Skarbu, nowo-mianowany Dyrektor 
Głów ny Prezydujący w Romissji Rzą: Przy: i Skarbu, 
JW .  Radca Tajny Adam Łęski, przyjmował Członków 
tejże Romissji Rządowej, Banku Polskiego, Wydziału 
Górnictwa, Urzędu Loterji, oraz miał sobie przedsta­
wionych Wyższych Urzędników tychże Władz i Insty­
tucji, sterowi jego podległych.

W przyszły Poniedziałek o godz: l i t e j  z rana, Dyre­
kcja Główna Towarzystwa Rredytowego Ziemskiego, 
na publicznem posiedzeniu Władz Towarzystwa, zda­
wać będzie spraw ę z czynności swoich, w ciągu pier­
wszego półrocza r. b. dokonanych.

W yprawione onegdaj pociągi spacerowe na drodze 
żelaznej do Grodziska  i Brwinowa, wielu przewiozły 
podróżnych. W ogóle dnia tego wyjechało zW a rsza w y  
osób 1,587, a przyjechało 1,660.

Dnia 19 Czerwca r. b., o godzinie 5ej z południa, na 
polach folwarku B uda , do Instytutu M arymontskiego  
należących, w obec JW . Radcy Tajnego B aszczyńskie­
go, Gubernatora Cywilnego W arszawskiego, Prezydu- 
jącego w Radzie Nadzorczej Instytutu Gospodarstwa 
Wiejskiego i Leśnictwa; oraz W. Dąbrowskiego, Na­

czelnika Sekcji R. R. P. i S., Członka tejże Rady; i li­
cznie zebranych Obywateli, odbyła się pod przewodni­
ctwem JW . Radcy Stanu Zdzilowieckiego, Dyrektora 
Instytutu, a także Inspektorów tegoż Instytutu i całego 
składu Nauczycieli, którym towarzyszyła młodzież nie- 
tylko znajdująca się obecnie w Instytucie, ale także 
przybyła dla składanie examioów praktyczuycb, p ró ­
ba pługów, dostarczonych przez następujące Osoby: 
P .  Gotke, Rządcę dóbr Turska  w Gub: Radomskiej; 
P. Wacława W y derko. Fabrykanta narzędzi rolniczych 
z Siew ierza  w tejże Guberuji; i pługów z fabryk Fal­
kow skiej i G lejw itkiej z Szlązka . Zdaje się, że przed­
miot ten nie może być obojętnym dla szanownych Czy­
telników naszych, mianowicie Ziemian, i to zwłaszcza 
w kraju, który że tak powiemy głównie r a  rolnictwie 
stoi. Dla ich tedy wiadomości, donosimy, że pługi te 
jednocześnie w ruch wprawione, wywołały różnorodne 
zdania, które początkowo przeważały, na stronę pługa 
P  .W yderko; z a n im  zwrócono uwagę na pług fabryki 
Falkow skiej. Nie można powiedzieć, aby i pług Glej- 
w icki został naganiony; zaś pług P .Gotke  jakkolwiek 
odznaczał się piękną robotą, wszakże co do orki,  uieod- 
powiadał innym. Po rozebraniu jednak wszelkich 
szczegółów, a raczej kwestji dotyczących rzeczywistej 
dobroci, odpowiadającej wszystkim bez wyjątku wa­
runkom pługa, okazało się iż tylko jeden pług Domba- 
sla, może zaspokoić te wymagania; dla tego też pra­
wdziwa należy się wdzięczność zakładowi wyrobów 
machin i narzędzi rolniczych P. Lilpopa, który ro ln i­
ków naszych zaopatruje w takowe, gdyż wszelkie lorj® 
o tyle są tylko lepsze o ile zbliżają się do posiadanych 
przez Dombasla zalet. Opierając się przeto na tej zasa­
dzie w wydaniu wyroku o wspomnianych a współ- 
ubiegających się pługach, o jakich wyżej nadmienili­
śmy, przyznane zostało pierwszeństwo pługowi P. W y­
derko. Nie poprzestając wszakże na tej jednej próbie, 
ponowiono takową powtórnie, ale i ta ,na korzyść P. 
W yderko  wypadła. W celu przeto upowszechnienia 

jego pługa, znany Professor nauk matematycznych i me­
chaniki w Instytucie M arymontskim, zajął się zraode- 
lowauiem takowego i wkrótce tenże model z ostateczną 
popraw ą jego, prześle do Zakładu P. W yderko, który 
istnieje jak powiedzieliśmy w Siew ierzu , dokąd wszel­
kie pisma i posyłki dochodzą koleją żelazną przez sta­
cję M yszków. W tym to Zakładzie, wszystkie obstalo- 
wane narzędzia, za odebraniem należności, 9. W yderko  
odstawia bezpłatnie do stacji Myszków, i na koszt na­
bywcy expedjuje. P ług  taki zupełnie dokładny, kosztuje 
rs. 4 k. 50; inne zaś po mniejszych cenach.

Antoni Karo, Obywatel.^w wieku lat 53, wczoraj za­
kończył życie. Stroskaua Zona wraz z Dziećmi, zapra­
sza Rrewnych i Przyjaciół ua Nabożeństwo żałobne, za 
duszę zmarłego, jutro o godz: lOtej z rana, w Kościele 
XX . Reformatów; następnie w tymże dniu o godz: 5tej 
po południu, na exportację ciała, z Kaplicy tegoż Ko­
ścioła, na smętarz Powązkowski.

R u n e g u n d a  M artw ińska, Wdowa po  U rz ę d n ik u ,  p rz e ­
żyw szy  la t  30, i P r a s k o w ia  Maszkow  K u p c o w a ,  la t  63, 
życie  za k o ń cz y ły .

Jadwiga Kornecka, lat 12 mająca, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ. SAKRAMEKTAM1, 
onegdaj przeniosła się do wieczucści. Stroskaui Ro-
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dzice, zapraszają Krewnych i P rzy jac ió ł ,  Da wypro- 
| wadzenie zwłok Jej, dziś o  godz: 4tej po południo, 

j  z Kościo ła  dolnego Śgo K rz y ż a ,  na smętarz Powązko­
w sk i  odbyć się mające.

Ś. p. Anua z Brejerów B e r tr a m ,  onegdaj przeniosła 
| się do wieczności, w wieka lat 73. Pozostała Córka i 

Wnuki, zapraszają K rew n ych  i Przyjaciół,  na ex p o r-  
tację zwłok, dziś o godzinie 6tej po południu, z Ka­
plicy przy smętarzu Ewangelicko-Reformowanym,  na 
tenże smętarz odbyć się mającą.

Machina ŻDiwna wynalazku P. Felixa Tyminieckie- 
go,  jest już zupełnie udoskonaloną. Dnia lOgo b. m., 
przed godziną 5fą * południa, na polach wsi Czarno­
wa  pod Aielcami,  w obec Komitetu Obywatelskiego, na 
czele którego byl IW .B ia lo sku rsk i  Rzeczywisty Radca 
Stanu Gubernator Cywilny Radom ski,  niemniej w obe­
cności znakomitych Obywateli, Właścicieli dóbr ziem­
skich, oraz Dzierżawców takichże dóbr i wielkiej liczby 
Włościan, odbyła się próba machiny żniwnej P. Ty- 
minieckiego.  Probowauo na owsie i życie zasianych na 
gruncie natury przypiaskowej sapowatej, zaniesionej 
po części kamieniami, na zagooach cztero-skibowych 
z głębokiemi brózdami; pomimo to, machina puszczona 
w ruch za pomocą czterech fornalskich rassy włościan- 

I skiej koników i dwóch ludzi, cięła i odkładała wybor- 
Die równo, bynajmniej nie wykruszając ziarna i me 
mierzwiąc słomy. Po obliczeniach, odniesiono przeko­
nanie: że bez wytężenia siły koni i ludzi do niej uży­
tych, może ona zżąć Da godzinę jedDą morgę trzysta 
prętową, czyli czterdzieści morgów n a d z ie ń  roboczy, 
z dziesięciu godzin zwyczajnie liczony; zastępuje więc 

I 40tu żeńców z sierpami, co w porównaniu z płacą 
w tych stronach żeńca kop: 25 ( 5 0 gr:> dziennie wyno­
szącą, daje oszczędności Gospodarzowi rs. 6 k. 75 (złp:

[ 45), na dzień. Komitet do próby tej zaproszony, r z e k ł : 
aMachina żniwna P. T y m in ie c k ie g o ,  dzisiaj już jest do­
prowadzona do tego s topnia: że chociażby bez żadnego 

I ulepszenia pozostała, z prawdziwą korzyścią dla ro ln i­
ctwa użytą być może; jest więc do życzenia, aby jak naj­
więcej upowszechnioną być mogła.” Poprzednio pró­
by po trzykroć na pszenicy czynione, tenże sam co na 
owsie i życie pokazały skutek. ,

Jutro o godzinie 6tej wieczorem, w ogrodzie pałacu 
H r:  Andrzeja Zam oyskiego  (wchodząc przez bramę od 
ulicy Śto-K rzyzkiej),  odbędzie się eiągnienie 100 akcji 

i rozpisanych na losowanie 4ch koni, pochodzących ze 
stada Klemensówskiego,  eo oiniejszem do wiadomości 
Właścicieli tychże akcji podajemy, 1 nadmienieniem, 
iż w stajniach obok znajdujących się, jednocześnie o- 
bejrzanemi być mogą owe koDie, po które się zaraz po 
ciągnieniu wygrywający zgłosić powinni. Parę osta­
tnich biletów jeszcze do nabycia pozostaje. O wy­
padku losowania, Czytelnikom donieść nie omiesz- 
kamy.

W ciągu dnia ooegdajszego zachorowało na cholerę 
osób 67, wyzdrowiało 26, umarło 26, pozostaje w ku­
racji chorych 209. .

Ponieważ dowiedzione zostało stanowczo, ze łóżka 
: żelazne, daleko są odpowiedniejsze i w ogóle zdrowsze 
1 ned łóżka drewniane; przeto należy przy tej okoliczno­

ści nadmienić, iż fabryka^P- Karola Mintera,  znaczny 
zapasowych żelaznych łóżek posiada

Mało osób w W arszaw ie,  a może i Da prowincji, 
którzyby nie znali magazynu wszelkiej bielizny gotowej 
pod firmą Me Florentine,  otrzymywauego dawniej 
w domu W. Bocka.  Donosim więc, iż magazyn ten 
w tych dniach przeniesiony został do domu W .Lewen- 
berga  przy ulicy Senatorskiej  pod Nr 467, yis-a-yis do­
mu Petyskusa,  i jak dawniej utrzymuje znaczny zapas 
gotowych koszul  płóciennych i batystowych we wszel­
kich gatunkach, gładkie; i haftowane, z perkalu, kolo­
rowe i inne; kraw aty  balowe batystowe i jedwabne; 
niemniej przyjmuje także do 6zycia koszule tak męskie 
jako i damskie, po ceuie od kop: sr. 45  aż do rs. 5. 
Umiarkowane ceny, sumienne i akuratne wykończenie, 
oddawna są zaletą tego magazynu, który śmiało po­
lecając względom szanownej Publiczności, pewni jeste­
śmy, iż każdy tam kupujący lub dający jaką  robotę, 
zupełnie zadowolonym zostanie.

Między inoeroi miejscami, i w W ieluniu  także dał się 
słyszeć Apolinary K ątski,  odpowiadając życzeniom 
miejscowych i okolicznych Obywateli. Koncert ten 
dany był dnia 21go z. m., na którym około 400  ze­
brało się osób. Wkrótce zapewne otrzymamy bliższe 
o tern szczegóły, dziś poprzestajemy tylko ua ogólnej 
wzmiance.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Ernani,  Panna Ortołani  7-kroć, P P . D obrski 
8-krcć, B utti  4-kroć, Miller  5-kroć, i Szczepkow ski 
2-kroć.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjały,  żądają rs. 5  kop: 
36; za duka ty  hol:  nowe ważne, żądają rs. 3  kop: 18*/«; 
za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs.  79 kop: 
99, wartość kuponu rs.  1 kop: 511/ ’ ! H*ly zastaw ne  
l igo Okresu oprócz kuponu, dają rs. 15 kop: 18, Ulgo 
Okresu, dają rs. 15 kop: 13, wartość kuponu kop: 9; za 
Dową R o s s y js k ą  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, 
żądają rs. 93 kop: 28. wartość kuponu rs. 1 kop: 727»-

A nglja .—  W dniu 8, stowarzyszenie reformy admi­
nistracyjnej odbyło m eeting; ledwo 50 osób się ze­
brało. —  Obiad ministerjalny w Greenwich  i obiad 
Mówcy Izby Gmin, już były dane; wkrótce zatem od­
roczenie posiedzeń nastąpi. —  Baron Andrzej-Jao o«- 
mon,  Pełnom ocnik  Cesarza H aiti,  złożył Królowej swe 
listy wierzytelne. (Neue Prens: Ztg.)

F r a k c j a .  Paryż, dnia l i  Sierpnia.  —  Wkrótce 
ogłosić mają mianowania nowych Senatorów. Na 
Niedzielę przywrócono znowu 20-centymowe bilety 
wejście; tłok bowiem był równie wielki w Pome- 
działek jak w święto. -  W Nantes  prowadzą proces 
o stowarzyszenia ta jn e .—  Straż przy Królowej A n­
g ielskiej  pełnić będzie oddział żuawów  gwardji. —  
W  W ersalu  robią przygotowania do uroczystości dla 
Królowej A n g ie ls k ie j ,  które w dniu 19 nastąpić mają. 
P aryż  cały ua nie wylegnie, i przy zabawie ciekawem 
będzie jak W e r s a l  Uczący 20 ,000  ludności,  pomieści i 
wyżywi przybyłe na cały dzień jakie 300 ,000  Paryżan. 
—■ Jenerał A rm a n d i, b. Nauczyciel Ludwika-Napoleo- 
n a  umarł u wód Aix;  był on w 1831, Miuistrem w Bo­
lo n ii;  w 1848, Ministrem w W enecji.  Z rozkazu Cesa­
rza ciało jego przewiezione będzie do P aryża .—  Zaczy­
n a j ą  usuwać rusztowania 4ch nowych pawilonów L u ­
w ru .—  W P aryżu  zwracają uwagę ua kilku Naczelni-
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ków arabskich, dla wystawy ta przybyłych; rząd płaci 
im koszta drogi z A lgieru  i pobytu we Francji; kilku­
nasto iunych wkrótce przybędzie. (Ind: Bel:).

G r e c j a .—  W  Atenach K ró l  domaga się dymisji Mi­
nistra  wojny, P. Kalergis, chcąc na jego miejsce miano­
wać P. Botzatis, Gabinet cały z tego powoda podał się 
do dymisji. —  Rozboje w Grecji nieustają; morderstwa 
pod samemi bramami Aten  zdarzają się często. (Ind: 
Belge).

H iszpak ja .—  W  Barcelonie, przy rozbrajaniu m ili­
cji, dwóch czy trzech opierających się rozkazowi od­
dania broni, rozstrzelać musiano; z resztą spokojuość 
nie została p rze rw an ą .—  Rewizje po pracowniach 
w Barcelonie, naprowadziły Rząd na ślad spisku socja- 
listowskiego; aresztowano wiele osób; aresztowano 
także w Geronie wielu dawnych Karlistów .—  Karliśoi 
w K atalonji, k ry ją  się dotąd, czekając na powiększenie 
się swych band, by uderzyć na którą z kolumn prze­
ciw nim wysłanym i broń jej odebrać; tej bowiem 
brak znowu Karlittom . Ludność miast bardzo jest im 
niechętna; przeciwnie mieszkańcy wiosek im sprzyjają. 
— Około W alencji ludność prawie dzika, zniszczyła roz­
poczęte roboty kolei żelaznej, i zabiła kilku urzędników; 
wysłano rozkazy ukarania winnych.— Cholera w Ma­
drycie  strachem wszystkich przejmuje; niepodobna je­
dnak i największym tchórzom uciekać, bo epidemja ta 
prawie wszędzie się szerzy.— Traktaty z doliną Andor 
ry, mają być zmienione. (Ind: Bel:).

T u r cja .— Sina i p r z y w ió z ł  w ia d o m o śc i  z Konstanty­
nopola z 2 b .  m . : Ministrowie reformiści chcą oczyścić 
Dywan i wydalić z niego ludzi reformom przeciwnych, 
co w y w o ła  zapewne zmianę gabinetu.—  Miasto Darda- 
nelle jest  spokojne, ale baszi-buzuki palą wioski na 
około.—  W koutyngeusie anglo tureckim  dezercja się 
objawia; koutyngens ten mają wysłać do Szum li. (Neue 
P r :  Z tg).

R o z m a i t o ś c i . —  L udw ik  X II ty  Król F rancji, lubił 
bardzo pewuą piosnkę, i pytał się ras swego nadworne­
go kompozytora Josquin de Fres, czemu jej nie ułoży 
na głosy tak, aby i on sam (Król) mógł do wykonania 
należeć. Lubo Ludw ik  nie był wcale muzykalny i słaby 
miał głos, Josquin  jednak przyrzekł uczynić zadosyć 
jego żądaniu. Ułożył piosnkę w kanon dwu-głosowy 
unisons, i kazał go śpiewać bardzo piano dwom chłop­
com z chóru, Królowi d»ł głon o jednym tylko tonie: 
d, d, d, d, od początku aż do końca, a sam bas trzym ał: 
G, D, G, D, i t. d., wspierając tym sposobem głos K ró­
la, który nadzwyczaj był uszczęśliwiony, że mógł do 
kwartetu należeć, r wynagrodził usłużność i zręczność 
kompozytora sutym podarkiem. —  W A ustra lji jak 
w KaUfornj^  wzm8ga się napływ Chińczyków  tak da- 
ece, ie  według sprawozdania Komisarzy o kopalniach 

* °/ł // re PFZe(lłożono przy rozpoznaniu zaburzeń 
w a arat, zu^jduje 8ję w tamtejszych kopalniach zło- 
ta, przeszło lO GOO synów z państwa A zji Środkow ej; 
2  do 3,000 w Ballarat, 2 ,000 w Bendigo, 1,000 w Fo- 
r6S a/,8 re8*ta na innych punktach. Od 6go Lute- 
80 E?-JfyJ J a | £ ’ M 0 0  Chińczyków  do mia-
sta 1Fi o j .  awie88n» mężczyźni w statecznym wie­
ku przychodzą bez zon, zyją bardzQ 8krom|)ie j uzbie.

ra wszy niejaki majątek, powracają oa wyspySunda  albo 
do Chin. — W gminie Herenthout (w B rtgji), ma się 
odbyć w tych dniach trzy śluby. Dziwnym zrządzeniem 
trzej narzeczeni i trzy narzeczone, noszą wszyscy słyn­
ne nazwisko Fan Dyck, chociaż nie należą do jednej 
r o d z in y . - -  nCo Pani czytasz?” zapytał jakiś  bibuła, 
u Frólowg Mar go (Dumasa).” »>Nie czytałem, ale znam 
Chateau Mar goj''

PRZY JECH A LI do WARSZAWY.
Biernacki Sewe: Ob: z Lustowic nr 634; Blumer Jan Oby: z Osin 

nr 570; Czarnocki Józ: Oby: z Jaworka nr 500; Friedlaader Herm: 
Kup: z Cesarstwa nf 6 0 1; Jaszewski Hen: Oby: z Zielonki nr 476; 
Krynicki Alex: Oby: zBielina nr 500; Kosobudzki Edw: Ob: z W o­
źnik nr 500; Mijakowski Frań: Oby: z Gutkowic nr 500; Marcze­
wski Albert Ob: zBurzca nr 586; Niemojewski Adolf Oby: z Słupi 
n r 625; Orłowski Fran: Ob: z Buska nr 2680; Wojciechowski T y ­
tus Oby: zPoturzyna nr 660.

P rzy jecha li koleją że la zn ą : X ię  Devlet-Kildjejew Sekr: Kole: 
z Drezna nr634; Hoeffert Wilb: Malarz z Berlina ur 414; Joacbi- 
mowicz Leon, i Kosicki Ant: Agronomowie z Bydgoszczy nr 584; 
Kroustedt Jao Hr. z Berlina nr 625; Koral Jakób handl: z Krakowa 
nr 1105; Rejtscb Karol Dr Medy: z Berlina nr 603; Tansig Aloizy 
Arty: Muzyki z Berlina nr 453.

DOSIES1E11A.
PORTRETY rOTOGRAFICXNE!

po cenach nader przystępnych, zdejmują się w Zakładzie Jana 
MIECZKOWSKIEGO, pod Nr 463, na placu Ratuszowym, obok 
gmachu PP. Kanoniczek; oraz HOPJE z rozmaitych najstar­
szych i niewyraźnych Obrazów olejnych; jak  niemniej wszelkie­
go rodzaju BYCIU; również tam ie nadszedł zapas gusto­
wnych BAffiEB guttaperkowych z najpierwszych fabryk Pa- 
ryzkich, najwięcej teraz używanych zagranicą z powodu tego, 
że guttaperka nieprzepaszbza wilgoci, a przezto Portre t nieule- 
goie żadnej zmianie.

Potrzebnym jest POSIOCWIIŁ do Jeometry, lob JEO- 
M E V M T  kl: lej. Wiadomość przy ulicy Alexandrja pod Nr 
2782 b, u Stróża Piotra.

ŚLEDZI Holenderskich w najw yborn ie j-#  
(T — -—-  szym gatunku, nadszedł drugi transport d o ^ , 
JkHandlu Win i Korzeni, W ładysław a Rudnickiego, w p ro s t#  
f f !kolumny Zygmunta Nro 457.

Dnia 12 b. m. zgubioną została OPIEHA i HAHTHA 
od meldunku. Łaskaw y Znalazca zechce zgłosić się  przy ulicy 
Przyrynek pod N r 1885, pierwsza sień na lewo, drugie drzwi; 
lub też na ulicę T w ardą pod N r 1104, do Józefa W iśn iew sk ie ­
go, za nagrodą rs. 1 k. 50. .

Dnia 15 b. m. wysiadając z dorożki przy 
ry , na Nalewkach, pozostawiono w tejże dorożce, ” A J ' 1*1^
PAPIERÓW; za odniesienie której do Magazynu łstomma,
na Krak:-Przedm:, w domn Rezlera,

Przy ulicy Nowolipie w domu pod Nr 2473,;
- 3 - ■ —-  B It V € *  u  1je s t  do sp rzed a n ia  n o w a  m m m m m  

N A JD Y C Z A N K A . W iadom ość  pow ziąs'ć

Nagrody Rsr. 1-,— Rn’a ^  h. m. wieczorem, z pod
N r u  9 5 0  i ,  p r z y  ulicy Żabiej, wybiegł b iały ME- 

-  8 E K ,  rasy Bolonskiej, i zginął. Znalazca tego
Pieska, zechce go o d p r o w a d z i ć  p o d  rzeczony Nr, do  D ystrybu­
cji Tabacznej, a o trzyma powyższą nagrodę.

Dziśraaa ciepła stopni 10. Wczoraj w południe ciepła stopni 12.
Dziś rano wysokość wody na łP iile  stop 3 cali 6.
TEATR WIELKI. Jutro, Trubadur. (Od przyszłej Niedzieli 

to jest od dnia 19 b. m., Widowiska w obu Teatrach zaczynać się 
będą o godz: 7ej).

W  Drukarni Kurjera Warsz:.— Wolno Drukować, d. 5 (17) Sierpnia 1855 r.—  Starszy Cenzor F . Sobietsczański.


